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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia — 


JCKMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
30. listopada r. b., raczył wielce zasłużonemu 
„około literatury czeskićj w wydziale nauczyciel- 
skim, prefektowi przy akademicznóm gimna- 
zyjum Starego miasta Pragi, a teraźniejszemu 
Rektorowi Magnificus przy praskim c. k. uni- 
wersytecie fiarola Ferdynanda, Józefowi 
Jungmannowi, nadać najłaskawićj, z uwol- 
nieniem od tax, cesarsko-austryjacki order Leo- 
polda. - > 


Królestwo Lombardzko- Weneckie. 

JCMość Arcyksiążę Wice- ról przybył d. 
2. grudnia po południu, ku powszechaćj rado- 
ści mieszkańców Wenecyi, w najpożadańszćm 
zdrowiu do stolicy pomienionćj prowincyi. 

JEMość Arcyksiążę Maxymilijan Austry- 
jacko-Esteński, zjechał dnia 29. listopada, w to- 
warzystwie synowca swojego, Arcyksięcia Ferdy- 
nanda, następcy Modeńskiego , do Mantui, i tój 
jeszcze nocy puścili się obaj w dalszą drogę do 
Modeny. 

Ghorwacyja, a- 

Stany krzyzkiego komitatu uchwaliły (jak Z/żr- 
ske narodne novine donosza) na zgromadzeniu 
jeneralnóm dnia 48. listopada, upraszać 3. C. K. 
Mość w pełnóm uszanowania przedstawieniu , aže- 
by przeciw narodowym i municypalnym ustawom 
Królestw Dalmacyi , Chorwacyi i Slawonii , język 
węgierski nie był w tych Królestwach wprowa- 
dzany jako język urzędowy i interesów publicz- 
nych, i ażeby JCKMość zezwolić raczył, iżby 
adwokaci tych Królestw przed sadami w mowie 
ojczystój swych komitatów rozprawiać mogli. 
Jest to nowy dowód, że chęć usilna zmagiary- 
zowania Chorwatów, Słowieńców i PDalmatów, 


` 


mianowicie w Chorwacyi, wywołała reakcyję i 


zapał dla swćj ojczystćj mowy. (<Adler.) 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija, . 


Gaceta de Madrid z dnia 25. listopada zawićra 
edykt, którym jenerał Cordowa, zawikłany 
w śledztwo z powoda rozruchów w Sewilli i z kraju 
zbiegły, wezwanym zostaje , do stawienia się 
w przeciągu miesiąca przed żłożonym w Walado- 
lidzie sadem wojennym. 

List z Madrytu z dnia 24go listopada (umie- 
szezony w Allgemeine Zeitung) podaje między 
innemi następujący przeglad stanowisk obu armij, 
ma teraźniejszym teatrze wojny w Arragonii : 
»Nowe ministeryjum zaczyna pracować nad usta- 
leniem, swego systematu. Kilka kapitanów jene- 
ralnych i komendantów usunięto , i podobne po- 
stanowienie ma jak głoszą dotknać jeszcze kil- 
kunastu urzędników rządów prowincyjonalnych 
(gefaturas politicas). Llauder, niedawno z Fran- 
cyi przybyły, mianowany był kapitanem jene- 
raloym Granady, lecz nie przyjął tego urzędu, 
a teraz Aldama przyjdzie na jego miejsce. 
Wszystkie te postanowienia mało sprawiły udziału, 
ale tego żapewne naród tak obojętnie nie przyj- 
mie, Że owe tyle głośne wyroki o wolności draku 
itp. ministrowie z własnego , jak wieść niesie, 
popędu ogłosili, oczóm jednak powatpićwamy. 
Publiezna spokojność na żaden' przypadek ani tu 
ani w prowincyjach zaburzoną nie będzie, po- 
nieważ naczelnicy tak zwanych exaltystów oświad- 
czają się za prawnym postępem , może dla tego 
że przewidują , iż nie łatwo da się im kto 
omamić: walka przeto około wyborów toczyć 
się będzie izaledwo watpia, iżby nie miała wy- 
paść większość w dotychczasowym duchu, acz- 
kolwiek nie tak liczna. Cóż wtedy czynić będa? 
Oto ministeryjum na to może liczy, że przy za- 


gajeniu następnych posiedzeń drugi raz jako 
sprawca pokoju izbawca ojczyzny wystapi i wa- 
wrzyny bohatćra swojego Espartera na szalę rzuci. 
Dotad atoli zła do tego wróżba. Cabrera z swemi 
46,000 źle uzbrojonych żołnićrzy więcćj działa, 
niźli yksiąże zwycięztwas (Duque de la Victoria) 
zswemi 60,000. Dywizyja Llangostery (z trzech 
batalijonów i dwóch szwadronów złóżona) trzyma 
się od czasu napadu na Barrachinę, w tyle armii 
Espartera i transporty tudzież posterunki zabićra. 
Inna dywizyja pod Arawola i Palillosem , pobiła 
na głowę kapitana jeneralnego Kuenki , Frań- 
ciszka Valdesa, który z batalijonem i dwoma szwa- 
dronami dał się wciagnać w zasadzkę , itak dwa 
piękne szwadrony 5go lekkiego pułku ułanów i 
gwardyi zniszczono do szczętu, a ich dowódzców 
ubito. Ta może jest przyczyna, dla czego więk- 
eza część wojska z Manchy ściągają; 4000 pie- 
choty i 500 konnicy połączyło się w Toledzie pod 
komendantem jeneralnym Balboa i maszeraja ku 
Aranjuez, z których mniejsza część tutaj, większa 
zaś dọ górnćj Manchy i Kuenki ma być prze- 
zmaczoną. Espartero i O'Donnell. pićrwszy w stro- 
nie północnćj, drugi w zachodnićj i południowej 
gór, blokują prawie nieprzyjaciela, ponłeważ 
Luko i Fortanete, będące najdalszemi punktami 
obu oddziałów armii, położone sa już w górach 
. Kantawiei. Ale rzecz dziwna, że miejsca Vil- 
larluengo i'Uronchon, leżące pomiędzy obu wyż- 
wspomnionemi, nigdy dostatecznie osadzonemi 
być nie mogły, dla przywrócenia prostćj komu- 
nikacyi między Esparterem a O'Donnelem; atoli 
jeszcze dziwniejsza, że warowni Kastellote, Oliagi 
iSegary, położonych w środku armii krystyni- 
stowskićj, ani dotknięto. Co większa O'Donnel 
musiał aż la Fanede osadzić, dla zbliżenia się 
do Espartera. Od tego zaś czasu słyszymy wcale 
inne wiadomości: główna kwatóra O'Donnela 
w Fortanette tylko uciążliwemi transportami 
z Teruelu przez Hamaryllas utrzymana być 
może; śniegi jaż spadly iżołnićrze od przykrćj 
pory roku gina — co wszystko spowodować miało 
jenerała O'Donnell do opuszczenia Fortanety i 
utrzymania siętymczasowie li w Kamaryllas. Trans- 
porty zWalencyi są wprawdzie po-części zabezpie- 
czone warownemi punktami, jakoto: Murwiedru, 
Torrestorres, Segorby, Xeryki i Sarryjonu, które 
linije tworza, ale takowa od wschodu na zachód 
przecięta jest inna linija, odznaczona miejscami 
karlistów: Montan Ayodar, Manzanera i el Kollado 
de Alpuente; posiadanie tego ostatniego miejsca 
i Chelwy, zapewniło karlistom także dolinę gór- 
nego Guadalawiaru, między pasmem gór Negrety 
i Sabinara, z-kad *z równą łatwością ubiedz moga 
tak Liryję i Sarryjon jakotóż Cellę i Kuenkę; 
dece pozostała w Walencyi dywizyja armii O'Don- 


nella, ostatecznie zajęła Chelwę i odparła ude- 
rzenie karlistów ; nie ma jednak pewności 7 jak 
długo takowi el Kollado i Kanetę (tę ostatnia już 
w Kuence) zajmować będa. Cabrera jest tak czyn- 
nym, że to nawet nieprzyjaciół jego zadziwia, 
i nie mniejsza od czynności jest jego przezor- 
ność, odkad zmyślonóm przybyciem angielskiego 
okrętu z kilku-tysiacami karabinów w zasadzkę 
uwieść go chciano, iodkad lekać się mu należy, 
by podwładnych jego pieniędzmi lub obietnicami 
nie ujęto. Wszystko przechodzi przez jego ręce, 
co mu jednak w kierowaniu wyprawa bynajmnićj 
nie przeszkadza.ć 

Restaurador. Catalan z dnia 16go listopada 
zawićra raport o krwawych potyczkach, stoczo- 
nych dnia 14go i 15go wspomnionego miesiąca 
między Bioska a Solsona. Podług raportu tego 
tylko po znacznćj stracie miało powieść się kry- 
stynistom, pod dowództwem kapitana jeneralnego 
Hieronima Valdesa, część przeznaczonego dla 
Solsony konwoju do tego miasta przyprowadzić, 
które zaraz potóm karliści ściśle opasali. Don 
Jose Segarra dowodził karlistami w tych potycz- 
kach, w których krystyniści 300 ludzi w zabi- 
tych, miedzy tymi brygadyjera Toledo, i 4500 
w rannych utracili. Nieprzyjaciel miał 900 lu- 
dzi utracić. — W Berdze z powodu zwycięztwa 
tego odśpićwano Te Deum. Junta tamtćjsza nā- 
kazała zniesienie blokady Manlleu i Rody; tyl- 
ko Cerwera, Guizona, Bioska, Tora, Kalaf, Jgut- 
lada, Manrcza, Sellent, San Pador, Suryja, Wal- 
sercny, Tiardodona, Wich, San Quirce, San Juan 
de las Abadessas, Kampredon i Ager mają być 
jeszcze. blokowane; handel na osi pozwolony jest 
z wszystkiemi innemi punktami królestwa Katalonii. 

Wiadomości przez Francyję donoszą, Że Se 
garrę zmuszono do złożenia głównego dowództwa 
nad wojskiem karlistowskióm w Aragonii i że 
Tristany jego miejsce zajał. Na wszelki przy” 
padek zdaje się, Że zaszły rozterki po mię” 
dzy tamtejszymi karlistami, którato okolicznoś© 
zawarcie zgody o wiele ułatwi. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Standard utrzymuje, że parlament nie jak 
zwyczajnie dopićro w lutym, lecz już w stycznie 
zagajonym będzie, ponieważ zamęźcie Hrólowej 
w lutym przypadnie. Postanowienie to, twierdzi 
Standard, taja tymczasem, gdyż wiele miejst 
w parlamencie jest wolnych i rząd mniema, aj 
to na jego korzyść wypadnie, jeźli w A 
nicy zatrzyma wcześniejsze otwarcie parlamen 7 
od czego także czas wyborów zawisł. 
= Francyja. 

Moniteur z d. 2go grudnia zawićra 
porty marszałka Valóe, gubernatora jen 
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francuzkich posiadłości w Afryce północnćj, do 
ministra wojny, z d. 15go i 24go listopada, które 
„potwierdzaja rozchodzące się od dni kilku wie- 
ści o nowóm wybuchnieniu wojny 
zAbd-el-Kaderem. 

Umieszczamy tu początek drugiego raportu 
marszałka z d. 24go listopada: »Algier d. 24go 
listopada 1839. Mości ministrzel Wypadki prze- 
widziane w depeszy mojćj z d. 15go0 t. m- ziści- 
ły się: Abd-el-Kader rozpoczął woj- 
nę; sześciamiesięcznym namowom jego powio- 
dło się nareszcie podburzyć część plemion, zo- 
stająacych pod jego władztwem. Od trzech dni 
każe uderzać na nasze straże przednie i odtąd 
Francyja tylko mocą oręża otrzymać może za- 
dosyćuczynienie za niezliczone krzywdy, jakie za- 
chowywana w Afryce od dwóch lat polityka zła- 
godzić, lub takowe sposobem spokojnym załat- 
wić zamierzała. Przybywszy do Algićru pisałem 
do Emira, skarząc się na zaczepki Kalifów. W 
kilka dni potóm otrzymalem od Abd- el - Ka- 
dera list pełen gniewu i zasad nieprzyjaciel- 
skich. Spokojnie mu na to odpowiedziałem, a 
on sam bądź przez zdradę, bądź Że nie był je- 
szcze pewnym co czynić, odpisał mi na to w 
ten sposób, Że zerwanie z nami znowu za da- 
lekie uważać mi należało. Tym czasem Abd- 
el-Fiader postanowił już od dawna wojnę rozpo- 
cząć, Chciał on tylko tyle czasu uzyskać, by jazdę 
swoję zebrać, a d. 20go listopada otrzymałem 
ad niego list poniżćj załaczony. — Z mojćj stro- 
ny poczyniłem wszelkie przygotowania dla wytrwa- 
wania w walce; liniję od Chiffy i Qued-Kaddary 
kazałem wzmocnić; znaczne zasoby żywności na- 
gromadzono na głównych punktach, a ponieważ 
jest moim zamiarem z poczatku tylko odpornie 
się trzymać, wszędzie nakazalem przeto, by z naj- 
większą roztropnościa postępowano.* 
„Następujaąca jest treść wyżwspo- 
mnionego listu, pisanego od Abd-el- 
Kadera do marszałka Valéc: 

»Bogu niech będzie Chwała! 

Od Said-Hadszy-Abd-el-Kadera (którego Boże 
wspićraj i zrób go zwycięzkim) do marszałka 
Yalóe, gubernatora Algićru : 

Zbawienie, miłosierdzie i błogosławieństwo 
niech beda temu, który za prawdą idzie | 
Otrzymaliśmy i piórwszy i ostatni list WPana. 
Zrozumieliśmy treść ich. Pisałem już WPanu, 
ŻE wszyscy Arabowie od Beni-Flieznassu aż do 
Kafu jednój są myśli i że inuych wyrazów nie 
Znają, jak tylko święta wojnę. Czyniłem wszy- 
stko, co tylko było można, by ich na inne my- 
Śli nakłonić; nikt nie chciał, by pokój trwał 
dłużój ; wszyscy porozumieli się na to, by świę- 

-tą wojnę prowadzić, a ja nić mam innego spo- 


sobu jak usłuchać ich, dla pozostania wiernym 
naszym świętym ustawom, które tę wojnę ną- 
kazuja ; przeto nie zdradzam WPana i zawiada- 
miam Go o tém, jak się rzeczy mają. Odeszlij 
mi WPan mego Ukila z Oranu, by mógł do fa- 
milii swojćj powrócić. 

Przygotuj się WPan na to, Że wszyscy Muzuł- 
manie świętą wojnę przeciw niemu prowadzić 
będa: bo gdy co sie stanie, nie chcę aby mnie 
za zdrajcę posadzono. Jestem czysty i nigdy nic 
takiego nie popełnię, coby się prawości naszych 
ustaw sprzeciwiało. 

Pisano w poniedziałek wieczorem dnia 11go 
Ramadanu 1255 (18go listopada 1839) w ochro- 
nionym przez Boga Medeah. 7 

Król, gdym pisał do niego, kazał mi odpo» 
wiedzićć: Że mie zna nie innego jak tylko po- 
kój lub nienawiść. Oświadczam się przeto za 
nienawiścią i jednego ze mną zdania są wszy- 
scy prawowierni. Niech to WPanu za przestro- 
ge służy i odpowićdz mi, co za dobre mznasz : 
bo odpewiedź do niego mie do kogo innego 
należy.* 

Allgemeine Zeitung zawićra następujący list 
korespondenta swojego z Algićru pod d. 24. li- 
stopada : »Od trzech dni. jest płaszczyzna Me- 
tydsza w mocy Arabów Abd-el-ladera, którzy tam 
wszelkie mordy i okropności popełniają. Osad- 
nicy, którzy nie mieli czasu do obozu uciec, 
zostali wymordowani. Na jedném miejscu zna- 
leziono cztćrdziestu trupów bez głów, należa- 
cych do 41go pułku linijowego i do artyleryi ; 
Zołnićrze ci towarzyszyli konwojowi. do obozu 
Belidyj Na inuóm znown miejscu Arabowie 
wycieli w pień 427 ludzi a 24go linijowego pnl- 
ku: był to stojacy koło Chifły posterunek. Wszy- 
stkie obozy nasze są przez Beduinów obsaczo- 
ne, wojsku naszemu zbywa na Żywności, przy- 
tém jest za slabe do przedsiębrania wycieczek. 
jito na krok tylko wydali się z obozu zginał; 


wysłane z rozkazami sztafety nie powróciły wię- 
cćj. Płaszczyzna jest od dni kilku z powodu 


spadłych dószczów zalana woda, przez-co komu- 
nikacyja między różnemi posterunkami niepo- 
dobną się staje. Pułkownik Lamoriciére pobił 
Hadszutów pod Buffarykiem, — Lekkie pułki 
piechety Qgi i 17ty, 48my pułk linijowy, a na- 
wet 10 kompanij więżniów wojskowych, odeszły 
z.tad do Metydszy. Marszałak poszedł za nie- 
mi z artyleryją. — Z niecierpliwością oczekuje- 
my doniesień z płaszczyzny Metydszy. Władze 
rządowe starają się zamilczóć je przed publicz- 
nościa, by obawy mieszkańców nie powiększać; 
lecz to przeciwny właśniesprawia skutek i jeszcze 
trwogę poranaża,ć i 

Francuz Leon Roche, który czas długi w służ» 
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bie Abd-el-FHadera zostawał, uciekł od niego, co 
Emira niezmiernie rozgniewało. LeonRoche przy- 
był szczęśliwie do Algićru. Doniósł gubernato- 
rowi jeneralnemu: Że mir juź dawno posta- 
nowił wojnę przeciw Francyi rozpocząć i że ni- 
gdy nié miał checi dotrzymania traktatu z nad 
Tafny; i że od czasu powrotu swojego z Ain- 
Maady w lutym, ciagle do wojny podburza, którą 
zapewne w zimie wszełkiemi siłami prowadzić 
będzie. 

Pisma paryzkie z d. 30go listopada i 4go gru- 
dnia wspominają o kilku uwięzieniach , zaszłych 
z powodu śledztw, odbytych w biurze dzieńnika 
Capitole. Po między uwięzionymi wymieniają 
margrabiego i hrabiego do Crouy-Chanel. — We- 
dlug dzieńnika Messager, miały się odbyć re- 
wizyje tak u pana Lombard jakoteż u pani Gor- 
don, którzy oboje zawikłani byli w spisek straz- 
burski, na którego czele stał Ludwik Napoleon 
Bonaparte. 

Journal Général utrzymuje mieć wiadomość, 
Że Bondpartyści o wylądowaniu do Normandyi 
zamyślaja. Zgadza się z tém zamiar Ludwika 
Napoleona Bonapa-rtego udania się do 
Bryghtonu. 1 

Profesor Lherminier, który chciał zno- 
wu d. 2go grudnia odczyty w Paryża rozpocząć, 
został i ta raza zmuszonym do ucieczki zgieł- 
kliwym krzykiem siudentów, wołajacych: »Prccz 
z renegatem |< 


Państwo papićzkie. 


Według doniesień z Rzymu przybył tamże 
z Florencyi dnia 24. listopada Infąnt hiszpański 
Don Sebastian z małżon: "> 


Turcyja. 


Najnowszy numer Gazety Państwa Tu- 
reckiego z d. 15 Ramazenu 1255 (21go li- 
stopada 1839) zawićra nastepujący Firzzan , wy- 
dany do wszystkich Wielkorządców prowincyj , 
z powodu ogłoszenia Hattyszeryfu z d. Bgo t. 
m.*) — Urzędowy odcisk sułtańskie- 
go Firmanu do Elhadszy Ali Baszy 
Muszyra Koniahu. (Po texcie Fatty-Szery- 
'fu:) »Celem obwieszczenia mojega sułtańskiego 
Flatty.Szeryfu odbyłem wielki Dywan w Gilha- 
ne d. 26go upłynionego miesiąca Szadan, na 
który wezwanymi byli dygnitarze Państwa, Ule- 
mowie, urzędnicy tak wyższego jakoteż niższego 
stopnia, posłowie sprzyjaźnionych dworów, wszy- 
scy w stolicy mojćj znajdujący się Szeikowie i 
Imanowie , patryjarchowie grecki , ormiański i 
katolicki, najwyższy rabin i przelożeni wszystkich 
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cechów. Takowy w obecności mojój i w obli- 
czu wszystkich odczytano, przez co każdy po- 
wziął mój dobry monarchiczny sposób myślenia 
dla religii i rządu, kraju i ladu. Memu Wezy- 
rowi i Namiestnikowi dałem najstosowniejsze 
rozkazy do onegoź wykonania i na przekracza- 
jacych takowy klatwę rzuciłem. Poczóm ze wszy- 
stkimi dygnitarzami Państwa udałem się do gma- 
chu Hirkai-Szeryf (Płaszcza proroka) i złoży- 
łem na to moję sułtańską przysięgę, Że przy- 
zwolenie moje daję słownemu wypełnieniu wszy- 
stkich w /łatty - Szeryfie zawartych prawnych 
postanowień i dam je oraz na wszystko, co 
jeszcze większościa głosów uchwalonóm bedzie, 
pod względem pojedyńczych artykułów zasadni- 
czych ustawy; — że pod względem tego wszy- 
stkiego, coby mi publicznie lub potajemnie, w 
sprawach wewnętrznych lub zewnętrznych przed- + 
łożono, a coby się zpomienionemi rozporządze= 
niami nie zgadzało, ani za ani przeciw nie wy- 
dam żadnego Firmanu lub uchwały i na Żadne 
nie zezwolę zmianę. Tiazałem również dygni- 
tarzom Państwa i Ulemom zaprzysiądz, że mnie, 
rządowi mojemu i narodowi: z'niezachwiana wier- 
nością i niezłomną rzetelnościa służyć bedą; —-* 
że kazdego przestępcę tych prawnych postano- 
wień bezwzględnie oskarzą, słowem Że ani u- 
stnie ani pisemnie, ani w sercu ani uczynkiem,' 
ani w obecności ani na przyszłość, Żadućj zdrady 
nie popełnia. — Chce, ażeby kaźdy zaczawszy” 
od dnia dzisiejszego, to jest ażeby wszyscy pod-' 
dani moi, tak Muzułmanie jakoteź Rajowie 
(Chrześcijanie) używali zupełnego bezpieczeństwa 
życia, majątku i honoru. Prawny proces każ- 
dego człowieka ma być publicznie wedłog słu- 
szności i prawa traktowany, a przed wydanym 
wyrokiem żadna kara wykonana być nie powin- 
na. Od Wezyra aż do najlichszego człowieka nikt 
nić ma sobie pozwalać szkodzenia drugiemu na 
Życiu, majatku lub honorze. — Gdy kto przeciw 
drugiemu jako oskarzyciel. wystąpi, lub gdy kto 
mniejszego albo większego wykroczenia win- 
nym się stanie, należy go więc wprost do sądu 
stawić i mma być mu po ścisłćj instrukcyi i pu- 
blicznie wytoczonych sądowych rozprawach slu- 
szność wymierzoną. Wyroki sądowe nie mają 
być przy wykonaniu dowolnie zaostrzane. Wy- 
roki zawićrajace karę śmierci lub inne ciężkie 
kary, potrzebuja mojego potwierdzenia; surowo 
przeto zakazuje się wszelkie potajemne trace- 
nia, a nawet owe publiczne , których własno* 
ręcznie nie potwierdzilem. Kto się ośmieli dzia- 
łać na przeciw temu postanowieniu, temu bez 
względu na jego godność stanie się io, €9 dru- 
giemu uczynił. W obliczu prawa msja Wezj” 
scy, tak wielcy jakoteż mali, być równyme. 


Majątku niewinnych dziedziców ukaranego śmier- 
cia zbrodniarza nie wolno zabićrać i nikt nić ma 
tymże żadnój w ich prawach wyrządzać krzywdy. 
Ponieważ pobór podatków i zaciąg Żołnićrzy , 
Które, jak już uprzednio powiedziało się, maja 
być według odpowiedniego systematu urządzone, 
a oczóm właśnie w najwyźszćj radzie Porty i 
w urzędzie Seraskiera narady się toczą, do naj- 
ważniejszych spraw Państwa należa, których 
zmiana pie da się tak łatwo uskutecznić, 
ponieważ wymagają one na miejscu wieła ści- 
stych poprzedniezych rozpoznań; przeto pod 
względem poboru podatków i rekrutacyi: ma aż 
do wydania dalszych rozkazów moich przy tém, 
jek dotąd było, pozostać; tylko należy jak vaj- 
sumiennićj wstrzymać się od wszelkich nadużyć 
i uciemiężeń. Ażeby mój sułtański Hatty-Szeryf 
wszedł niezwłocznie w prawną działalność, Fir- 
znany podobne niniejszemu rozesłałem do wszyst- 
kich Ejaletów Rumelii i, Anatolii i we wszystkie 
przynaleźne miejsca, a więc i tobie mój Muszyrze 
dostaje się ten firman wraz z Hatty-Szeryfem. 
QOtrzymawszy go zgromadzisz na wiełkim placu 
w ftoniah wszystkich Szeików i Ulemów, wszyst- 
kich tak znaczniejszych: jakoteż niższych twemu 
zwierzchniciwu podległych miejskich i wiejskich 
mieszkańców i treść onegoż podasz do wiedzy 
publicznćj. — Postarasz się, ażeby takowy do- 
stał się po Kolei do wszystkich Sandszaków twe- 
go Ejaletu i również tyraże sposobem był ogło- 
szonym, a tak zjednasz mi błogosławieństwo 
poddanych moich i modły ich za moję pomyśl- 
ność. — Zresztą gdyby kto ten mój sułtański 
Hatty-Seryf fałszywie wykładał, jak się to sta- 
ło z Firmanami, które przy mojém objęciu 
rządu wydałem, lub gdyby jacy ludzie pozwa- 
lali sobie czczćj gadaniny i w postanowieniach 
o podatkach zupełne tychże zniesienie, a w o- 
wych względem bezpieczeństwa Życia, majątku 
i honoru, wezwanie do nieposłuszeństwa prze- 
ciw zwićrzchności upatrywać chcieli, maja ped- 
legać karze tak ci ludzie, jakoteż owi, którzy 
na to zezwalają. — Masz przeto, ile to w two- 
jéj jest mocy, starać się przyczynić do do- 
kladnego zrozumienia mego sułtańskiego /atty- 
Szeryfu, oświadczając wszystkim, Że opartym 
na zasadzie zamiarem. moim jest: utrzymać re- 
ligiję, rząd utwierdzić, a mianowicie co się po- 
datków dotyczć , ulżyć i polepszyć położenie 
moich poddanych, przez zaprowadzenie poży- 
tecznego i odpowiedniego zamiarowi systematu 
poboru.« 

. Najnowsze wiadomości z Konstantynopola pod 
d. 27. listopada donoszą : »Hrabia de Sercey, od 
Króla Jmei Francuzów w nadzwyczajnćm posel- 
stwie na dwór perski posłany, przybył tutaj d. ' 
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22. tegoż miesiąca ze wszystkimi urzędnikami 
poselstwa, na pokładzie wojennego statku pa- 
rowego le Veloce, i za dni kilka w dalsza po- 
dróż przez Trebizonde puścić się zamyśla.e 

»Jego KH. Mość ksiażę Jóinville odpłynął 
dnia wczorajszego na pokładzie fregaty ła Belle 
Poule, dla udania się do Tulonu, a z tamtąd 
do Paryża.ć 

„Według doniesień ze Smyrny pod d. 23. t. 
m., JCMość Arcyksiażę Fryderyk, w wyciecz- 
ce do Efezu zapadł na panująca w onych oko- 
licach febrę, lecz zaraz po powrocie do Smyrny 
został zupełnie wyleczonym. — Powyższe do- 
niesienia zawióraja, że flota admirała Lalande 
zawinęła do portu smyrneńskiego d. 23. t. m. 
Flota angielska stała zawsze jeszcze pod Wurla 
na kotwicy, wyjąwszy dwóch okrętów linijo- 
wych: Ganges i Powerfull, które od dnia 15. 
stoją w zatoce smyrneńskićj.« 

»Iisiażę Serbski Michał, z matka swoją i licz» 
nym dworem , w którym znajduje się także Mih- 
mandar Porty, Nędym-Bey, przybył do stolicy.« 

Dnia 19go t. m. przybyła tutaj na egipskim 
statku parowym, dla upominania się o puści- 
zne ojcowska, wdowa Ismaila Baszy, drugiego 
Syna Mehmeda Alego, która, jak wiadomo, jest 
córką Aryf Beja, zmarłego Hadyjaskiera Rumelii.« 
w z? 


pee 
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Dnia 15. b. m. był u Jego Król. Mości 
obiad na 24 osób, na który także damy miały za- 
szczyt być wezwanemi. Po południu były wieł- 
kie pokoje, na których i damy się znajdowały, 
— Dnia 13. nascenie p: pkićj widzieliśmy: Klo- 
tyldę, czyli Skutki obłąkanćj miłości, 
dramat przełożony z francuzkiego. Wyznajemy 
otwarcie, iż nieco okropna osnowa tćj sztuki 
wcale się nam nie podobała. Pewien młody 
człowiek kocha majętna pannę. Ale nić ma 
pieniędzy, a Že dla dopięcia swego zamiaru, 
to jest ożenienia się z swą kochanką, od zna- 
jomego lichwiarza pióniędzy otrzymać nie mo- 
Że, więc go zabija, okrada, i umknawszy z pan- 
na, Żyje z nią bez zawarcia ślabów małżeń- 
skich. Jednakże prowadzi on nędzne Życie; 
zgryzota sumienia nie daje mu spoczynku. Z nie- 
których wyrazów skołatanego umysłu jego, do- 
myśla się kochanka o popełnionćj zbrodni, mi- 
mo tego przywiązanie jćj ku niemu nie doznaje 
żadnćj zmiany. Atoli on znudzony miłościa 
zrywa z nią zwiazek i rzuca się innćj w objęcie. 
Opuszczona kochanka przywiedziona do _ostnt-- 
nićj rozpaczy, udaje się do sądu i jako zabójcę 
go oskarza. Jednakże wkrótce żałuje swćj po- 
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pędliwości, dostaje się pokryjomu do jego wie- 
zienia, gdzie, dla uchylenia go od hańby daje 
mu truciznę i sama od nićj umićra. Zaiste, 
tylko głębokim pomysłom naszych dramatyków 
francuzkich powieść się może tyle razem o- 
kropności umieścić i z tego zrobić trajedyję | 
Przedstawienie tego dramatu można nazwać do- 
skonałóm. Z tém wszystkióm polskićj scenie 
naszćj życzyć należy regeneracyi, a przynaj- 
mnićj uzupełnienia jéj młodszymi członkami 
towarzystwa , inaczój fantazyja nasza Żadnćj 
złudy nie dozna. A przecież słyszymy nie- 
stety, Że panna Zamecka w samćj istocie nas 
opuścić zamyśla, równie jak i pani Walde; 
byłoby to prawdziwie niekorzystnie, a teatr 
straciłby niezawodnie jeżeli nie na kunszcie, to 
przynajmnićj na widzach, którzy właściwie 
teatr stanowia. — W instytucie galicyjskiego 
muzycznego towarzystwa pobira teraz naukę 
40 uczniów w śpiówie, a 20 na skrzypcach. 
W następny post wyprawi towarzystwo koncert, 
w którym wszyscy uczniowie tegoż instytutu, po- 
bićrający naukę w śpiewie, działać będa. To- 
warzystwo liczy teraz już 385 wspićrających $ 
wykonywujących ezłonków. — Słyszymy, że p. 
Felix Lipiński da koncert; radzibyśmy z u- 
kontentowaniem usłyszćć tego zdatnego młodego 
artystę. — Dnia 14. przyjechała do: maszéj sto- 
licy księżna Ponińska, i jak słychać , za- 
bawi tu przez zimę. Sądzimy, iź © przybyciu 
téj damy, znanćj z zamiłowania w pięknych kun- 
sztach i słynnćj z dobroczynności , zamilczóć się 
nie godzi. R" 


Wiadosości handlecye i przemysłowe. 
(Z korespondencyć prywatnej.) 


Nowy Sącz d.4. grudnia 1889. Winobranie 
tegoroczne na Hegiali (w okolicy Tokoju) nie 
wypadło bynajmnićj tak dobrze, jak się tego 
powszechnie spodziówano. W czasie samego 
zbioru, kiedy pogoda, aby suche winogrona ze- 
brać, jest najpotrzebniejsza, padał przez kilka 
dni śnićg, przez co szczególnićj suche grona, 
z których robią wina poprawne (maślacze) , po- 
psuły się. Nie będzie więc wina tłustego ani 
słodkiego, lecz tylko średnićj jakości, ile dotad 
uważać można, gładkie stołowe, które prędko 
użyć się dadzą. Ponieważ iłość tylko bardzo 
mierną zebrano, kupujących zaś wiele się zje- 
chało, przeto były wysokie ceny. W okolicach 
Dólnych-Węgier, gdzie o dwa tygodnie wino- 


branie wcześnićj się odbywa i pogoda do tego 
posłużyła, zbiory w ogóle eo do jakości bardzo 
dobrze wypadły. 

Z powodu niepomyślnych doniesień z Anglii, 
o nasienie koniczyny nie masz dopytywania. - Dzi- 
siaj ledwo 22 zr. m. k. za Korzec dostać mo- 
Zna. Ponieważ dotąd nie mieliśmy mrozów, 
mało go jeszcze namłócono. 

W Węgrzech stawiaja gorzelnie na wyścigi, 
iw tym roku sadzono tamże bardzo wiele kar- 
tofli; nasz odbyt zatóm w tamte strony €o raz 
zmniejszać się będzie. Teraz płacą tu za gar- 
niee okowitéj o 30 stopniach 40 kr., szumowćj 
o 20 stopniach 26 kr. m. k. > ' 

Zboża nie wiele na targi nasze przywoża. Za 
korzec pszenicy pięknćj dają 4 zr. 24 kr., Żyta 
3 zr. 24 kr., jęczmienia 2 zr. 18 kr., owsa 1 
zr. 48 kr. m.k. Ziemniaki spadły w cenie, po 
36 kr. m. k. korzee dostać można. 


Odessa d. 24. listopada (6. grudnia) 1839. 
Ceny zboża sa tu następujące: za ezetwert psze- 
nicy miękkićj dszćj jakości 6 rubli srebrn. 71 
kopijek do 7 rub. sr. 44 kop., dobrćj jakości - 
6 rub. 29 kop. de 6 rab. 57 Kop.; pszenicy 
twardćj 1szćj jakości 6 rub. 29 kop. do 6 rub. 
57 kop., dobrćj jakości 6 rub. do 6 rub. 29 
kop.; żyta 4 rub. 86 kop. do 5 rub. 14 kop. sr- 

(Journal d' Odessa.) 


Londyn d. 29. listopada 1839. Ceny średnie 
w ostatnim tygodniu : kwarter pszenicy 69 szyl., 
jęczmienia 43 szyl. 1 den., owsa 26 szyl. 5 den., 
Żyta 37 szyl. 4den., fasoli 46 szyl. 1 den. , gro- 
ehu 44 szyl. 4 den. Sg 

Ceny średnie z ostatnich 6 tygodni: kwarter 
pszeniey 67 szyl. 2 den., jęczmienia 44 szyl. 9 
den., owsa 25 szyl. 10 den., żyta 37 szyl. 40 
den., fasoli 45 szyl. 8 den., grochu 45 szyl. 4 den. 

Cło na ten tydzień: od kwarteru pszenicy 18 
Szyl. 8 den., jęczmienia 40 den., owsa 9 szyl. 
3 den., Żyta 14 szyl., fasoli 2 szyl., grochu £ 
szył. — A tak cło od pszenicy zniżone 
zostało o 2 szyl. na kwarterze. 

(Preus. Handl. Zeit.) 


(Doniesienia o ostatnim targu ołomunieckim 
nie otrzymaliśmy ostatnią pocztą.) 


TEATR POLSKI 


ZZ 


Jutro: Śluby panieńskie, czyli: Magnetyzm serca, ko- 
medyja w 5. aktach, oryginalnie wićrszem 
przez br. Alex. Fredra napisana. 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego — Druhiem Piotra Pillera we Lwowie. 


(Dod. Nadzw.j 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 148. Gazety Lwowskićj. 


O Hassach oszczędności. 


Że Massy oszczędności są dla uboższych klass 
społeczeństwa zakładami ze wszech miar dobra- 
czynnómi, tego już dzisiaj dowodzić nie ma po- 
trzeby; ale Że oue są także źródłami bogactwo 
marodowe podsycajacómi, Że się do ruchu w in- 
teresach, a tém samém do ogólnćj pomyślności 
narodów przyczyniają, wynika ztąd, że aby z ma- 
łych i nieznacznych sił, które się krajowi na nic 
przydać nie mogą, bardzo wielkie stwarzać ka- 
pitały, któreby mogly społeczeństwu największe 
przynosić korzyści, mie masz sposobniejszego 
środka nad zakładanie kass oszczędności. 

Jeżeli tak jedoa jak druga z wymienionych 
dopićro korzyści same w sobie brane są nader 
ważnemi, jakiegoż dopićro w swóm wspolnóm 
dobroczynnóm działaniu nie nabędą znaczenia, 
skoro to na uwagę weźmiemy, że do każdego kro- 
ku, do kaźdćj sprawy postępujacćj cywilizacyi, 
pierwszym i nieodzownym warunkiem jest byt- 
ność wielkich kapitałów. 

„ Handel, owa to dźwignia cały świat w ruch 
wprawiajaca , potrzebuje aby się mógł szerzyć, 


kapitałów; technik do swoich przedsiębierstw * 


wszelkie źródła bogactwa narodowego otwierają- 
cych potrzebuje kapitału; przemysł, aby mógł 
zakładać warsztaty wyżywiające wszystkich ro- 
hotników, potrzebuje kapitału; wynalazca aby 
mógł użytkować ze swoich odkryć, potrzebuje 
kapitału; właściciel grantu w mieście aby mógł 
postawić na nim budowlę potrzebom czasu do- 
gadzająca, potrzebuje kapitału; gospodarstwo 
wiejskie aby zadosyć uczyniło coraz większym 
domaganiom wzrastającćj ludności, potrzebuje 
kapitału; gminy, prowincyje, kraj, państwo, 
zakłądaja wszędzie dzieła publiczne dla ogólnego 
dobra niezbędne, a wszystko to wymaga kapi- 
tału. 

Ale zkadżesz przyjść do tych kapitałów? Wi- 
doczna, że więcćj jest takich, którzy potrzebują 
kapitałów, aniżeli takich, którzy się z niemi o- 
świadczaja; wynikłościa takiego stanu rzeczy są 
wysokie procenta, których nie każde przedsiębier- 
stwo opędzać jest w stanie; nie jedno tedy dzie- 
ło, luboby mogło być bardzo użyteczne, nie przy- 
chodzi do skutku, co jeżli ogólnym postępom 
Świata wręcz nie opićra się, to przecie zostawia 
po sobie znamie niedoskonałości. 

Naszemu kapitałów potrzebującemu czasowi 
dostarczyć kapitałów jest tedy najistotniejszćm za- 
daniem teraźniejszości, a zakład którego przed- 
aniotem jest zbiórać krajcarki ed wyrobników, 
dzieci i służących, i narośnięte z tych krajcar- 
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ków krocie rógskich znowu w świat puszczać, 
nazywa się kassą oszczędności. 

Atoli aby pieniądze ze wszystkich części kraju 
mogły się tym sposobem spływać, i aby z mich 
znowu wszystkie części kraju zarówno korzysta- 
ły, kassy oszczędności powinny być po całym 
kraju rozszórzone; inaczćj bowiem łatwoby się 
zdarzyć mogło, że więcćjby w jedno miejsce na- 
gromadziło się kapitałów, aniżeliby ich z korzyścią 
wypożyczyć można; gdyby tedy w takim razie 
wielkie sammy na próżno leżały, nie pozostało- 
by zakładowi jak zniżyć swoję stopę precentową 
od wkładek; ałe znowu przy zbyt małych pro- 
centach zniknąłby wielki powab dla wkładają- 
cych, cę aoi piérwszemu ani drugiemu zamia- 
rowi zakładu nie odpowiadałoby. x 

Dla publicisty i dla filantropa radosne to zaiste 
uczucie, że w dzisiejszych czasach kassy oszczę- 
dności w oświeceńszych krejach nie tylko po sto- 
licach, ale i na prowincyi wszędzie dobrym cie- 
szą się bytem. » 

Według podania Malchusa istnicje teraz 1160 
kass oszczedności, które uzbićrały 485,347,796 
złr,, i summa ta zawiaduja. Anglija jak w wie- 
lu innych względach , tak i wtym pićrwsze zaj- 
muje miejsce, ma bowiem 484 kass oszczędno- 
ści z majątkiem 362,847,622 złr. Po Anglii idzie 
Francyja z 255 kassami oszczędności i majątkiem 
107,264.674 franków. Niemcy mają w 201 kas- 
sach 23,920,732 złr. Prussy 80 kass a w nich 
9,544,396 złr. Szwajcaryja 58 kass z 7,051,552 
zire Holandyja 30 kass z 2,771,608 złr. Au- 
stryja razem ze swojemi państwami włoskiemi po- 
siada 8 kass oszczędności z majątkiem 80,323,019 
złr. itd. itd. r 

Podania te sa z 4go stycznia r. 1838; od tego 
czasu powiększyła się i liczba kass oszczędności 
i majatek ich. Jtak, we Francyi z końcem ro- 
ku 1838 summa pieniędzy w kassach oszczędno- 
ści złożonych doszła 145,923,910 franków; z tych 
w samym Paryżu 62,890,780 fr., a na prowin- 
cyi 83,033,130 fr.; a więc w przeciagu jednego 
roku przyrosło 38 mililijonów franków. 

Ten pomyślny postęp wstrzymany został nagle 
wypadkami politycznómi we Francyi; jeszcze w 
styczniu r. 1839 Zadano w Paryżu zwrotu ogrom- 
nćj liczby wkładek, bo do 12,500,000 franków , 
gdy tymczasem przez wszystkie dawniejsze lata 
w przecięciu tylko po 500,000 franków rocznie 
z kassy ściagano. 

Atoli to złe było tylko przemijajacćm, bo le- 
dwie Że nowe mivisteryjum zawiązało się, a już 
znowu liczba wkładajycych przeniosła liczbę 
zwrotu żądajacych. Katastrofa ta dotknęła nie wie- 
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le albo i wcale nie kass oszczędności po prowin- 
cyjach, co jako dzielna pobudkę do rozszćrzania 
takich zakładów po całym kraju uważać byś- 
my powinni. — W sprawach pieniężnych dość 
jednego przesilenia, aby wszystkich zatrwożyć , 
a im więcćj jest osób udział w tém mających, 
tém więećj między niemi trwoźliwych, tém prę- 
dzej trzeba ich zaspokoić, a zatóm i większych 
wymaga to środków, — co wszystko w mniejszych 
: miastach dalekoby moićj znaczyło. 
Jeżeli się zechcemy zastanowić tak nad osoba- 
mi, które moga oszczędzać, jako i nad temi, któ- 


reby pożyczać potrzebowały, znajdziemy, Że te - 


osoby rozrzucone są po całym kraju i że po naj- 
większćj części nie maja sposobnosci korzystania z 
tego dobrodziejstwa, dla tego, Że nie masz kass 
"oszczędności na prowincyi. Do stolicy zaś nie 
można jeździć dla mniejszych kwot, aby je wkla- 
dać do kassy oszczędności, tćm mnićj. gdy się 
zechce odebrać je , najmnićj zaś dla pożyczania 
z tejże kassy, bo wszystko to za wieleby zacho- 
du wymagało. — Cóż tedy z tego wynika? — 
O toże nikt nie oszczędza i nie składa drobnych 
kwot, a gdy ludność wiejska liczniejszą jest od 
"miejskićj , najznaczniejsze tedy kapitały ida mar- 
nie i duch przedsiębierczy nie odnosi z nich ko- 
' rzyści. 

W Paryżu jest 68,000 sług, a z tych 22,000 
składa oszczędzone zarobki do kassy oszczędności. 
Mularze, cieśle, ślusarze i malarze pokojowi ma- 
ja 7800 hsiążeczek oszczędności; tapicery, stola- 
rze i złotnicy mają ich 8600; kapełusznicy, kraw- 
cy i szewcy 7600; piekarze, młynarze, rzeźnicy 
i ipni dostarczaniem Żywności dla miasta zajęci 
rękodzielnicy mają 4800; komisanci kupców i 
urzędnicy 4500 książeczek oszczędności. — Z te- 
go wyliczenia widzimy Że najmnićj oszczędzają 
ci, których wiaśnie na prowincyi i po 'wsiach jest 
stosunkowo najmnićj, to jest urzędnicy; pocho- 


dzi to ztąd, że Rząd po największćj części dostat-" 


"nio ich opłaca, Że przez związki towarzyskie ła- 
two dla swoich dzieci los znajdują, a nawet i 
wdowy po nich mają najczęścićj zabezpieczone 
utrzymanie. Słażacych zaś i rzemieślników ma 
nie tylko każde miasteczko, złe nawet i kaźda 
wieś; z sich to drobnych kwot oszczędzonych 
wzrastaja najwięcćj te wielkie summy, a szcze- 
gólniśj z oszezędzeń sług, które po stolicach i 
większych miastach mają zawsze ogromna poku- 
sę do rozrzuiności, do strojenia się nad stan, do 
zabaw i rozpusty, czego wszysikiego na prowin- 
cyi nie tak łatwo znajdzie. 

Ze tóm naszóm utrzymywaniem zdają się mó- 
wić i podania kass oszczędności francuzkich, we- 
dług których sługi płci Żeńskićj nieporównanie 
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większą liczbę oszczędzających stanowią. Wro- 
dzona im poniekąd gospodarność zdaje się tu być 
jedna z pobudek; także ich tirwożliwość i słabsza 
pojętność nie łatwo ich do innćj spekulacyi znie- 
wala. 

A tak, ten sam środek, który w tak pożadany 
sposób przyczynia się dzielnie do uobyczajenia 
tej kłassy ludzi do zepsucia łatwo skłonnćj , do- 
starcza zarazem miastom na prowincyi tego, czego 
im najbardzićj nie dostaje, to jest kapitałów; a 
ile na tóm dobro i szczęście społeczne zyskują, 
nie da się prawie obliczyć I j 

Jeżeli tak zwane lombardy i banki pożyczko- 
we mają to za soba, żę podupadłych przypadko- 
wo chronią, aby xiiedostali się w ręce lichwia- 
rzy, — jakieżby dopićro dobrodziejstwa rozsy- 
pywały kassy oszczędności, któreby zarazem by- 
ły bankami pożyczkowómi dla tych, którzy wpa- 
dna w chwilowy kłopot pieniężny. 

W Szlezwigu (stolicy Hisięztwa Szlezwickiego 
w Danii) istnieje od 25 lat taka kassa oszczędno- 
ści i zarazem wypożycząjąca, Milijony przeszły 
już tym sposobem przez nię, a nie tylko Że je- 
szcze żadnćj znaczniejszćj summy nie straciła, 
ale owszćm do pięknego przyszła już kapitału , 
który stanowi jéj fundusz rezerwowy. 

Ta kassa udziela pożyczek bez hipoteki, bo 
własnie najpotrzebniejsi pomocy, nie są w sta- 
nie dać hipoteki. Hto chce pożyczkę a tej kas- 
sy zaciągnąć, musi: 

1) Mieć za sobą życie porzadne, 

2) Udowodnić że pożyczki obróci na cel uży- 
teczny. 

8) Stawić dwóch nieposzlakowanych 
ręczycieli, którzy nie tylko Że dają z siebie 
rękojmię za zwrot pożyczki w czasie umówionym, 
ałe nawet w razie gdyby dłużnik nie mógł lub 
nie chciał się uiścić, ohowiązują się solidarnie 
zwrócić procenta i Kapitał. 

Na przedłużenie terminu pożyczki zezwala 
wprawdzie ta kassa, ale ile być może najrzadzićj, 
albowiem trzyma się ona téj zasady: 

1) Że przeznaczeniem jćj jest wyrywać z chwi- 
lowych kłopotów pieniężnych. 

2) Że pieniądze nie powinny być na pożyczeć 
długo w jednóm ręku, aie wielu osobom służyć 
mają. *) 

(Dokończenie nastąpi.) 


*) Mamy właśnie przed sobą dzieło barona Mak 
chusa „Die Sparcasseu in furopa* wydane 24 
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